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W o b ec  częstego zw racan ia  się do nas telefonicz

nie przez osoby zain teresow ane w  spraw ie  „ĆKsięgi 
ćAdresowej" kom unikujem y, że „J iu rjer  Z agłębia “  nic 
wspólnego  • z w ydaw n ictw em  w yże j w spom n ia

nej księgi niema, ja k  rów nież p redaktor J ó z e f  M a 
ciejowski. od  dnia 12 lipca r  b. w  „SKurjerze Z a g łę 
b ia “  nie pracuje ani też nie jest naszym  reprezentantem .

Spółka Wydawnicza 
„Kurjer Zagłębia

M Ą K Ę
sprz t dale wagonowo i na worki ze składu w Sosnowcu, 

po cenach zmacanie zniżonych.
S. CHMIELNICKI, Sosnowiec, Czysta Nr. 3.
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Dziś i dni następne.

Najnowsze arcydzieło z życia rosyjskiego

K s i ę ż n a

Woroncow
Wstrząsający dramat w 6 cz.

Demonizm polityczny.
Nieśmiertelny G o t h e j 

upostaciował w f&ustow 
skim Mefiście odwieczne 
kłamstwo, operujące, praw 
dą dla swej perwersyjnej 
korzyści i propagandy.

Równie nieśmiertelny Spi 
noza, filozof izraelita, zdo» 
był się na definicję kłam
stwa przez prawdę, zowiąc 
je fałszem djabolicznym.

Istotnie, w celu odciąg 
nięcia Fausta od bezwględ 
nej prawdy boskiej, Mefisto 
narzuca odmłodzonemu ko* 
chrnkę, którą uwodzi z po 
mocą całego kompleksu 
drogocenych wskazań etycz 
nycb. To samo czyni Me 
listo z młodzieżą studen
cką, i da e adeptowi wier 
dzy, niesłychanie mądre na
uki, jakich wynikiem bę
dzie jednak skrajny ego. 
tyzm i fanaberja, filozoficz 
na, sprzeczna z ideałem 
chrześcijańskim.

Słynny autor „II Prin
cipe*, Maccbiavelli *v prze

pisach skreślonych dla wład 
ców zaleca politykę analo
giczną wprzęgania praw
dy do rydwanu kłamstwa 
i tyranji, a genialny kan
clerz żelazny Bismark hoh 
duje temuż systemowi, boć 
hasła siły przed prawem i 
ausrotten były tylko od
wrotną stroną pięknego me 
dalu, na którym widniały 
słowa szczytnego zaklęcia 
Gott mit uns\

A współpraca żydów, te 
go wybranego ludu Jeho
wy, t ii  gminy religijnej 
wśród świeckich państw z 
ateuszami bolszewizmu i 
szumowinami Rosji, nie jest 
że dotykalnym dowodem 
politycznego demonizmu?

Niestety, tak jest.
Demon przew.rotności 

rozpiął czerwoną błonę D ad  
'światem, intonują mu czar 
ną liturgję w dymie poża
rów, skurczach głodu i o- 
par&ch krwi szamani de’ 
sto uktvwnei ideologii śmiem

| twierdzić, że przeciwsocjal 
nej i apolitycznej,

W obecnych warunkach 
p o w o j e n y c h ,  t y m  de- 
monizmem, tern kłamstwem 
upozorowanem hasłami naj 
wznioślejszej etyki posługu 
ją się rosyjscy prowodyro* 
wie bolszewizmu, oraz ich 
agenci nasłani hurmem do 
Polski i Francji, do Włoch 
i Ameryki.

Niekiedy, czytelników 
bibuły komunistycznej ogar 
niać musi wzruszenie, bo 
zręczne, referaty agitacyjne 
ułożone są niemal, jak za
cne kazania światłego księ
dza proboszcza.

Pod taką jednak ma
seczką, pod kapturem mni 

j cha, djabelsko wykrzywio- 
\ na gęba naigrawa sie, a la 
l Mefisto z idealnych zasad 
j a, żeby się nie zdradzić, re 

dakcja bolszewickiej bibuły 
podwaja dozę wszechludz- 
kiej moralności, przewraca 
jac ogniste białka w stro- 

j nę czulej Małgosi, to jest 
! ludu wiejskiego i robotni*
! ków, czyli t. zw. proletar-
1 ja!*1'
1 I nasze stronnictwa ra 

dykalne, szczególniej lewi 
cowy odłam P. P, S., oraz 
niektóre z frakcji ludowych 
s t o j ą  c e nieubłaganie na 
gruncie interesów klaso
wych wiościaństwa, z prze 
wagą względów ekonomicz 
nych nad politycznymi, nie 
gorzej od Mefista i Lenina 
operują frazesem v/zoiosłej 
prawdy, dla swych niskich 
celów partyjnych i gospo
darczych, a raczej paskari 
skich.

Tą drogą szerzy się w 
Polsce i na obszarach świa 
ta (bo niewątpliwie objaw 
ten wspólny jest Europie i 
Ameryce), demonizm poli' 
tyczny, któremu Irzeba prze 
ciw działać przez odpo
wiednią kontr propagandę 

W kierunku zorganizo
wania jej nic dotąd zrobio 
nem nie było w Polsce. Spo 
łeczeństwo pozostaje w bier 
nem oczekiwaniu wypad
ków, jakie mogą łatwo na 
stąpić wskutek zalania kra 
ju przez różną bibułę, na 
jaką nikt nie odpowiada, i 
co gorzej, nikt jej nie uprze 
dza.

Prawa uchwalone przez 
Sejm przeciw szkodnikom 
państwowym są tylko pal 
jaty wami stwierdzającymi 
istnienie zła, któremu ra* 
czei trzeba systemem pre

wencyjnym zapobiedz, niż 
carać je po niewczasie.

Tyle o toczącym nasze 
stosunki fałszu Mefista.

W sferse polityki świa
towej zachodzi obawa, czy 
też na konferencji waszyng 
tońskiej, pod gwiaździstym 
płaszczem idealizmu pacy
fistycznego, głoszącego wie 
czny pokój ludom i pań
stwom, nie ukrywa się 
czasem żądza aneksji Pacy 
fiku przez inicjatorów tego 
wiekopomnego Zjazdu.

Jeżeli zaś (a tak może 
być również) szczeremi są 
amerykańskie gołębię, wy 
latujące w świat z gałązką 
oliwną z arki konferencyj
nej, to znowu rodzi się 
słuszny poniekąd strach,

czy zażywający obecnie 
wczasów generałowie prus 
cy i ich adherenci bolsze 
wiccy sztabowcy, nie śmie 
ją się obleśnie w duszy; 
bo przecież uśmiecha  ̂się 
tym odwetowcom i karjero 
wieżom militaryzmu, nadzie 
ja, że po rozbrojeniu po- 
wszechnem wpadną w 40 
miljonów do 30 miljonowej 
Francji, po uprzedniem 
zdruzgotaniu Polski przez 
nawałę krzyżacko-mongol* 
ską. Taki podstęp miecza 
taki demonizm polityczny, 
zc strony zwyrodniałych 
junkrów i niemniej oszala
łych komunistów rosyjskich 
byłby zupełną możliwością.

Caveanat Consulesl
Cz. L.

0 współudział inteligencji.
N iepokoi' m nie d o tjB h caM o w j ebeen- 
te izm  po lityczny , ep n tja , o d su n ię c ie  
s ie  w iy k sso lii in te lig en c ji od c iy n - 
nego n d s is lu  *  S to lo  puSstw e. (Z 
mowy prezydent*  R»dy M in istrów  w 
K rakow ie, dn. 5 listop*d»  r. b .)

Prezydent Rady M inistrów 
upatru je powody trzym ania tlę 
inteligencji zdała udz’atn  w spra 
w«cb państwowy h w jej liczeb
nej słabości 1 w ciężkim stanie 
ekonom icznym . Przyczyny te  
nie wyczerpują bynajm niej wiel
kości 1 rozległości zsgaduieala.
I przed wojną nie obfitowaliśmy 
w nadm iar arystokracji ducho
wej, a po ło tcn le  Jej przedstawia 
ło  się niepom yślnie. Biorąc 
asum pt z wywodów naczelnego 
m inistra zauważył D ziennik Poz 
nańskl, se  parlam entaryzm  współ 
n e s n y  stał się w znacznej mie- 
rzelre. rezenUcją stanów i w arstw
  jedynie tylko przodownicy
umysłowi, jako tacy, nie m ają w 
Sejm ie wybrańca. Kto wie, czy 
to  określenie „um ysłow i- nie 
trafia w sedno rzeczy. Bo poję 
cie inteligencji jest względnem. 
Iotelekt jest sam odzielnością, 
zdolaą odczuwać i przetwarzać 
wrażenia, inteligencja zaś przyj
m uje nrobioae ju* loim uły, 
wchłania bezkrytycznie pew ną 
sarnę wiadom ości, bez wyłado- 
w anla szczególnego wysiłau my 
ślowego. Ody tn trllek t jest wi 
dnokręgicm  inte’lgencja tworzy 
jego skurczenie. O tóż t t  skur
czone intelekty w pogoni za wy 
wyższeniem  się I zajęciem po 
zycj! wciskają sią między cdła 
my społeczne, w skupienia in- 
tere iów  stanowych i klasowych 
aby zawładnąć m asą jeszcze 
mniej oświeconą, b iorą pod opie 
kuńcze skrzydła tlnm  —  ochlo- 
krację I zam ieniają s*e w zawo
dowych polityków (Geweibspo- 
litlker), siedzących w różnych 
stronnictwach I zaostrzających 
Ich walki w pelu pozostania na 
t owlerzcbnl i n ie*ronienia roz
głosu. Tworzą oni prawdziwy 
bakcyl now oczesnego parlam en
taryzm u. wiecznie fermentujący

i rozkładowy.
O  Ile z item prem jer m iał na 

uwadze tylko uśw iadom ione je 
dnostki, zdolne do  opanow ania 
zawilszych zagadnień, do w nle 
sienią kultury I cywilizacji w ro 
zwój narodu  i odŁącenla facho
wego upraw nienia polityk! wy
łącznie dla fachu, — to zupełnie 
słuzznie chciałby przełam ać m a
razm tęgo odłam u społecznego, 
pchnąć go na fale aktywfslycz- 
ną i wydobyć ze 'skorupy pry- 
w a tae jo  lub wyłącznie zaw odo
wego bytu. Ale w łaśnie przy 
podląciu podobnego zamierzenia 
m usi zbiorowe m inisterstw o z ro 
bić najpierw  u siebie porządek 
i dobrze przesiać drze z rzeszoto 
pracowników w podwładnych 
mu Instytucjach, w których w ła
śnie inteligencji zadano cios naj 
okropniejszy. Nigdzie I nigdy 
przysłowie medlce cuta te ipsnm  
wie da się zastosow ać mądrzej I 

I głębiej, jak *  danym  w ypadku. 
Cóż bowiem pchnęło ową Intel! 
geneję w ram iona m arazm u, je 
żeli nie jfat&Iny dobór dygn ita
rzy I ni zędników I zamknięcie 
dostępu przed siłam i uprawnlo* 
nem l i napraw dę um lejętnem l. 
Na lewo zrazu skierowany w er
bunek wprow adził na w ysokie 
i niższe krzesła biurowe nleudol 
ne zastępy, często lud2l bez 
ś red d eg o  trzy  gotowania, w pro
wadził partyjae ^pajace jedynie 
ze względu na ich  przynależ
ność Itbrryjną. Pewien odcień 
bolszewizm u, dobieranie urny- 
iłowych negatywów, bezcerem o
nialne dzielenie władzy m iędzy 
osobni i — prym ityw y, p ra c z y  
niły się do cierpienia i ndrękf 
ludności. Protekcja, laduszfeo- 
we metody, nabieraniu .a n io 
łów brukowych* lu b  szliflbru- 
ków przedwojennych, zatwardzla 
ło  • śiepe powoływanie straceń
ców I u tra .lańców  z p o m  jm ięm  
wyebowaóców uniwersyteckich 
czy ludzi z przeszłością, zm usi
ło ’ szanujących siebie i sw oją 
pracę do stronleni” od środo-
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włtk, przepełnionych nieużyt
kiem, Przesuwał się I przeiuwa 
przed naszetni ‘oczami tragiczno 
zabawny korowód dziwolągów 
j fkby ze atarych ramot lub Go
golewskich sztuk. Raziło to szcze 
gólole zagranicę, gdzie cały aze 
reg dyplomatów cudacznego 
aatoramentu wyrabiał krajowi 
markę Abdery lub weaołsgo Ko 
ryntu... Byli handlarze win, by 
II kupczyki znaleźli się nagle 
na ważnych stanowiskach, npo- 
sarzec! w wyiokie tytuły z urzęd 
niczego rytuału. Tu rozpostarł 
panowanie niski ongiś funkcjo 
narjusz prywatnej drukarni, tam 
Apiewak ma rozcinać doniosłe 
problemy społeczne,.. A ludzie 
z talentami, z udoloienlem i pra 
ktyką stall za drzwiami lub szli 
pod rozkazy pół-analiabety. 
Dzieje się to jeszcze c’ągie, dzle 
je z rozczulającą pogardą dla 
wszystkiego, co plsze^się I pal 
cem wytyka, a może właśnie 
dlatego, właśnie na przekór. In
teligencja szczera musiała schro 
nić się za chińskie m iry na wl- 
dok bezinyślaego obniżania po
ziomu, tępienia zasług i depta
nia bezpartyjnych żywiołów... 
Nie można pneclet było żądać 
aby stała i trwała niedopuszczo
na do władzy wykonawczej, aby 
zmieszała się z mierzwą, niedo
puszczoną przez sekty stronni
cze. Raniło się zatem i rani 
zdrową, samodzielaą inteligencję 
zaśmiecaniem różnych posterun
ków i wysuwaniem nastę nie 
ochronnej tarczy z napisem: nie 
ma łudził... Czyż ci ludzie ma
ją Iść do szopki, przepojonej la 
bułą komedjową Baryki: ,Z  cbło 
pa król? ... Nie, stokroć nie! 
Marazmu nie przełamie ostrze
gające słowo, 'tylko odświeżają* 
cy czyn, danie zadośćuczynienia 
pokrzywdzonej .inteligencji I wy 
kreślenie dotychczasowych po
kracznych stosunków, Idealnie 
słuszne oświadczenie naczelne
go ministra zostanie martwą 11 
terą, o ile nie wypleni się ckwa 
■tu z naszej biurowości, tego 
Chwastu obrzydliwego, który nie 
miłosiernie tre i niszczy społe
czeństwo 1 wywołuje grozą prze] 
mującą uwagę szarego , człowie
ka z tłumu, te  najgorszą i  wszy 
stkich u nas okupacji jest... poi 
■ka. Zarzucenie tedy teorjt i 
urzeczywistnienie jej wskazań 
zaoszczędzi państwu dalszych 
bolesnych doświadczeń. Inaczej 
nie myśl będzie wodzem ciżby, 
tylko ctźba zawładnie myślą a 
wówczas chaos pogłębi się jesz 
Cze bardziej,! nastąpi zupełny 
zmierzch lottligeacji. Z chaosu 
zaś nie zawsze można wydobyć 
się mimo biblijnych wspomaleń...

Z górnego Śląska.
Terroryzm niemieckiego 

„Komitetu czynu“ na 
Śląsku.

KATOWICE, (E TE.) W 
części Śląska przyznanego 
Niemcom, wytworzyła się 
organizacja niemiecka pod 
n^zwą „Komitet czynu*. 
Organizacja ta rozsyła do 
wybitniejszych Polaków li- 
sty, żądające jak najrychlej
szego opuszczenia przez 
nich niemiecki jj części G. 
Śląska. Listy zawierają 
pogróżki.

Polska żądań Niemiec
przyjąć nie może.

BERLIN, (P  A T.) W  
sprawie rokowań gospod<*r 
czych polsko - niamickich 
„Vossische Zeitung" pisze 
co następuje: W  Genewie 
prowadzone będą tylko ro 
kowania przedwstępne, po 
nieważ miasto to z powo
dów walutowyeh nie nada
je się do dalszych rokow&ó. 
Zdaje się, że miejsce roko 
wań będzie Wiedeń, gdyż 
proponowane przez rząd 
niemiecki Opole z powodu 
trudności, stawianych przez 
Komisję Międzysojuszniczą 
w Opolu nie wchodzi już 
w rachubę. „Vossische Zei 
tung* dodaje, iż ze strony 
rządu niemieckiego posta
wione będą przedewszyr 
stkiem pod trzy obrady na 
stępujące zasadnicze kwe- 
stje; 1) Przedłużenie ochro 
ny niemieckiej własnośoi 
przed wywłaszczeniem i po 
upływie 15-letniego okresu

przejściowego, 2) Skute
czna ochrona obywateli 
niemieckich na terytoriach 
polskich. 3) Przejęcie przez 
Polskę pewnej części od> 
szkodowań niemieckich.

Delegacja górnośląska u 
prezydenta ministrów.

W ARSZAW A. Prezy- 
dent ministrów p. A. Poni 
kowskl przyjął w tych 
dniach delegację górnoślą> 
ską, w skład której weszli 
przedstawiciele wszystkich 
stronnictw polskich z p re
zesem Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia b, powstań 
ców, p. Rudolfem Konke 
na czele.

Delegaci uskarżali się 
na gwałty ze strony uzbro 
jonych band niemieckich, 
które grasują nietylko w 
powiatach, przyznanych 
niemcom, ter ory żując lud
ność polską i zmuszając ją 
do schronienia się pod 
oplekuńoze skrzydła Oj ozy 
zny polskiej, lecz wdziera
ją  się równie" do ziem, 
przyznanych Polsce, napa 
dając na spokojnych mie
szkańców, mordując ich, 
grabiąc i t. p. Delegacja 
prosiła rząd polski o in ter
wencję, a także o pomoc 
dla uchodźców górnośląskich 
oraz dla licznych zastępów 
polaków, pozbawionych pra 
cy. Prezydent ministrów 
zażądał ścisłych danych co 
do napadów i zapewnił, że 
rząd przyjdzie z pomocą 
ludności pokrzywdzonej.

stwie —■ popiera ją gorąco 
twierdząc, że uchroni ona 

j p. ństwo od nadmierne/  cen 
tralizacji i biurokuacji, a 
wzmocni kontrolę admini
stracyjną.

Ustawa, jegó zdaniem, 
j stanie się kamieniem wę 

gielnym reformy naszej ad 
ministracji państwowej. Wy 
brana zostaoie po dyskusji 
generalnej podkomisja dla, 
zbadania szczegółów pro 
jektu, składająca się z de 
legatów wydziałów samorzą 
dowych i wojewódzkich o- 
raz organizacji obywatel 
■kich

N

ft

h d j i  ale c h e )  Angji.
KALKUTA, (P A T.) 

Przybył tu Książe Walji. 
W  mieście na jego powita 
nie wybuchł strejk.

BOMBAY, (P A T J W y 
nikły tu poważne rozruchy 
podczas przejazdu księcia. 
Walii. Silny oddział polń 
cji odparł postańców, któ« 
rzy usiłowali dostać się 
pomiędzy książęcą świtę, 
Barykady zbudowano w 
niektórych dzielnicach. Po. 
llcj a poniosła ciężkie straty 
Wiele osób aresztowano.

T E L E G R A M Y .

Bolsziw icy «  W u z jg g to ile .
P R A G A ,  (Russpress). 

„Venkov" komunikuje, że 
w odpowiedzi na konferen 
cję w W aszyngtonie bolsze 
wioy wzmaoniają propagan
dę na Wschodzie w Indjach 
i małej Azji.

Ernest LunińsJci.

0 sam orząd wojewódzki.
W ARSZAW A, (wł.) Ko 

misja konstytucyjna obrado 
wała nad wnioskiem P.S L. 
w sprawie wprowadzenia w 
państwie samorządu woje

wódzkiego. Referent dr. 
Buzek uważa ustawę w tym 
względzie za nagłą i jako
zasadniczą podstawę do 
dalszego rozwoju racional 
nej administracji w  pań

A r e s z lm i l i  aa Węgrzech
PRAGA, (Russpreess). 

Z Budapesztu donoszą o 
szeregu aresztowań śród 
osób biorących udział w 
ostatnim wystąpieniu Karola

Ameryka grozi.
LONDYN, (Russpress). 

Podług otrzymanej tu depe 
szy, członkom kongresu za 
komunikowano, że w razie 
gdyby inne państwa odrzu
ciły projekt Hughos’a, rząd

amerykański doda natych
miast do 16 morskich je" 
dnostek bojowych, którycb 
budowa jest już na ukoń- 
czeniu jeszcze 14 takiob ^ 
samych jednostek i w naj*

* krótszym czasie spuści te 
statki na wodę.

/

A resztow ali kom uiistśw  
w  R u m u n ) ! .

BUKARESZT, (Russpr) 
Policja rumuńska areszto
wała szereg komunistów, 
w Rumunji. W ykryto 26 
ośrodków komunistycznych | 
zajmujących się kompleto* j 
waniem oddziałów przy* 
szłej armji czerwonej, skrzy 
nie z bronią i umunduro- 1 
waniem, aparaty telefoni' 
czne i znaczne ilości wstcl 
kiego rodzaju trucizny.

Aresztowania zapobie
gły szeregowi zamachów te r 
rytorystycznycb; jaki miał J 
być sygnałem do wywoła
nia powstania.

Razrucbf i  Gruzji.
P A R Y Ż ,  (Russpress). 

„Cause Commune* dowia
duje się z Konstantynopo
la: w Gruzji wybuchły po 
ważne rozruchy, do czego 
przyczyniły się następujące 
okoliczności. Robotnicy w 
Tyflisie odczuwając coraz 
dotkliwiej wszystkie ciężary 
okupacji bolszewiokiaj, wy
słali delegaoję do gruziń
skiego komitetu rewolucyj
nego z następującymi żąda 
niami na piśmie, zaopatrzo 
nem 5,132 podpisami robo- J 
tników. 1) przywrócenie 
niepodległości ‘ Gruzji, 2) 
wycofanie wojsk sowieckich 
3) poprawa bytu robotni- 
ków, 4) uznanie praw oby ^  
watelskicb, 5) uwolnienie 
więźniów politycznych. D e
legaci byli aresztowani i 
zamknięci w więzieniu, co 
wywołało wzburzenie śród 
ludności, która zamanifesto 
wała swój protest strajkiem 
powszechnym.

Na wiecu studenckim 
w Tyflisie, 20,000a siuden*

WŁADYSŁAW LUDW IK EW EB T .

Kobieta.
(Studjum pobieżne 

a wielce fałszywe.)

HI
Wyrażam się łegodole. Bo 

eitm a kobiety, c:by choć ra i 
nie koebsłt — a kobieta jest 
s a f e s t  taka, <aką Ja chce mieć 
(ractej omie zrcbć l mężczyzna, 
którego kocha. O b  cały se
kret smienaoici kobiet, prsehto 
eseń piorunowych z bachantki 
w weatslkę,

Mężcz-ysc* swą miłość obja
wia swykle tam, że mówiąc ją- 
aykiem potocaaym baranieją 
ma ocay i plącte się Język, a 
kobieta

Właśnie w tym Jest rzecz 
i* my nta wierny nigdy i  góry, 
czem twoją miłość objawi ko 
biate, Pozatem aksjomat:

W atosankn do kobiet pe
symiści co do ich wartości i 
optymiści, różnią aią Jeno od
wrotnym biegonem g-epoty. 

Aksjomat drugi: Mężczyzna

nawet pragnąc duszy, myśli i 
pragnie — saren.

Na tle tern — rozgrywają 
sią najczęściej dramaty. B r ich 
nnłknąć — trzeba zmienić 
mężczyzn lob przerobić ko 
biety.

Mężczyzna i kobieta2 D fle 
mat ten możneby przy życzę* 
nin n)ąć głębia!, cboć to i tak 
do niczego nie doprowadzi.

W zarania dziejów role 
pici oba i cba pici znaczenie 
było równe e Jednakie. Z bie
giem wieków, w samym *a 
rodku środowisk, domtna|ącą 
rolą grała kobieta, gdyż primo 
będąc faktycznie, a raczej 
faktycznie mogąc być nleza- 
lężną, przedstawiała, dzięki wy 
bajalel żądzy mężczyzn war
tość od rich większą. a sa- 
cnndo, Jako dawczyni życia 
była zarazem Jedynie realnie 
znznem źródłem. Stąd władza 
matczyna była dominnlącą, a 
raczej Jedyną. Okres Bstryar- 
chata. Świadomość tego trwa 
intuicyjnie po dziś dzień. Z bis 
giam wieków, siłą warnnków 
ekonom cznycb, doszło do sto* 
pniowego poddania się kobiet;

prawo własności, prseciągnię 
te krwawą linję przez dzieje

ludzkości zacsep'to o głowy ko
biece. Glaekzje greckie, kla
syczne prawo rsrim kie — za 
ranie witków średnich, oto 
krańcowa wyrazy, Wysubtellzo 
wenie się pojęć doprowadziło 
do rozluźniania pęt, czemu nie 
maią złożyły podnietą uita 
wiczae bunty kobiet które nie 
mogąc rządiić—-iccbcisły paoo 
wsć Odebranie wszelkich praw 
zmusiło do grania na strunach 
żądz — skutkiem — contra- 
dictio in adjecto — przy zani
ka praw—rozwój przywilel, Wy 
chodzące a jednego pnnkte 
dwie linie zaczęły się w zara
nia rozbiegać. Kąt wzrasta. 
Pogwałcenie — dało. Jako wyni 
nieszczęście ciemiężycialom. Ba 
chanalia nagich ciał Renesansu. 
Koman-cchte wieków średnich 
— służyły bladym rewanżem 
za prawo posiadania.

Znane słowa Bismarcka: 
„bagnetami można zrobić i zdo 
być wszystko, lecz osiąść na 
nich nia sposób* i ta  się dtją 
zastosować.

*
#  #

Od czasa gdy istnieją poeci 
— a istnisli oni chyba zawsze, 
Miłość stała się pojęciem i

prcgleniem d->m!ca!ąc«rr, a wy 
rasisielsm Miłości — kobieta, 
Z naa każdy pragaie być ko
chanym — dowodcć tego toż to 
samo co popierać argumentami 
Iwisrdteni*, że woda jest 
mokra.

Więcej có t to jest miłość?
Podług B itym : — „Młość 

— istna głnpstwr. Zwyczajny 
żargon kompigmentow, oie- 
orawdopodobisń«tw i oszustw*' 
Przybyszewski twierdzi smętnie 
iż m<łość jestto stryczek, na 
którym szatan ciągnie dasze 
do p iek ła ', M. Rodziewiczówna 
wraz z Z Morawską wyobraża 
Ją sobie miłość, jako kumpla 
mant zgłupienie mężesyzny, 
o&isśmieleafe, graniczące z zani 
kiem władz umysłowych, sz t- 
canek dla bogdanki, każący 
odrzucać * z oburzeniem, jako 
śwłętokradźtwo, myśl ucałowa
nia jej starego bucik*, znalazło 
uego przypadkiem na strychu 
no i oczywiście aaislikia poświę 
cenie kobiety, NzUnakomltsza 
autorka polska H. Mniszchówna 
nie myśli nic o M ilości, albo
wiem, zajętej pisaniem, na myślę 
nie craiu  nie wystsreza. Cloy- 
nowskl, olbrzymi talent, który 
dopiero co wszedł w szranki,

znalazł cudne orzeczenie: „Mi* 
tośćl Mł>ść! Miłość! to kola 
slots, to gaięź ponad koronę 
wyrotła to sen pachnący, to 
nieznanego morsa weeps, to bia 
ła brzozę, Mdośćl... Cóż o n a i 
powie przekuplftń i n erządnisa? 
Słowacki konstatuje, iż cs(ęm« 
ucsnć — zwiędnięcie". Przyby
szewski, utożsamiając miłość z 
dążeniem i posiadaniem, 'zazna 
o*a iż „dążenie jest bólem, a 
posiadane nudą*. Przysłowie 
wtehodaie poucza, że radość 
acsyleię od komers, co saślep'o 
a r  w ś w i e t l e  ptomie 
nia, „wpada w*ń i ginie*. 
Francuskie przysłowie twierdzi 
iż ,M<łcść to morza' rozkossy i 
ocean cierpienia. Wilde uważa 
iż człowiek gdy kocha, „zaczy
na tam, że oszukują siebie 
a koń:«y tern, Iż oszukuje in
nych,” A Jaktś zapoznany filo
zof uważa nąwet. że „miłość 
jsst jak szparag — z początsn 
smaczna i słodka, dals| łykowa 
te, a Jeszcze dalej sucha, twarda 
i gorzka."

1

c, d. n.
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h- ^  postanowiło jednogłos 
popierać proletarjat. 

celu stłumienia ruchu 
, '^zewicy stosują coraz 
b Crhtniejs*e represje; are- 

* W ano  juź 2,000 o s ó b .

min

O rozum zdrowy w huplectwle.

telegraficzna
Potwierdza zię w iadom ość 

3 ( kolach zbliżonych do rządu,
. M inister sprawiedliwości —

^ósl projekt zw iększenia san- 
'|1 karnych za działalność prze- 
.*P»óstwową. Projekt przewidu 
| karę śmierci.

Gabinet m inistrów rozpa
dł i przyjął projekt zwiększę*
* pensji sadownikom, przecięt- 
£ o 50 proc. Powyższy pro-

*alety od ostatecznego* za- 
rierdzenia w Sejm ie U staw o- 
kwczym.

X  Przemyśl wioski oraz ca
li życie gospodarcze W łoch prze 
C°dzi obecnie wielki kryzys. 
y*kotek braku pracy liczba bez- 
lotnych stale rośnie. Obecnie 

^cą zastrejkować kolejarze na 
^ystkich linjach kolejowych, 
dają oni wyższych zarobków.

, X  Agenci kryminalni czecho- 
^Waccy wyłowili z Mołdawy
* płyt litograficznych do wyko 
>ania czeskich 1000 markó.

>< W  Algarja w Hiszpanji 
'darzyła się straszliw a kata 

?ofa kolejowa, 11 zabitych 
7  rannych.

X  Docent prywatny uniwer- 
'feta wiedeńskiego będ tie  obec- 
j,6 otrzymywał 9000 koron rocz- 
fe.

i X  Kontroler powiatowy by- 
^śiski otrzymał w iadom ość, te  

Bytomm aresztowano drugie- 
7 mordercę m ajora Montalegre. 
Jjesztow.ny nazywa się S trze 
li* . Jak zapewn ają odwiezio- 

rzekomego drugiego morder- 
do K olia , a stąd do Opola.

w X  W  Harburg (Niemcy) — 
/*kutek zapalenia się taśmy fil- 
'°Wej w kinematografie powstał 
p tar j panika, w czasie której 
l dzieci zaduszono n a  śmierć

* Wielu połam ano ręce i nogi 
rłz poraniono poważnie.

X  Pisma niemieckie alarmu* 
i' o mającym nastąpić zamachu 
**icowo-radykalnym na rząd 
fe strony skrajnych komunistów

. X  N a skutek kilkakrotnych 
Interwencji T rockiego  ^produkcja 
toni w fabrykach w Tule i Sie- 

Jtroriecku została doprow adzona 
64 proc. produkcji przedwo* 

^hnej.
X  Z Moskwy donoszą, że 

W<Sd szerzy Się straszliwie w gu- 
*rnji samarsklej, gdzie dwa i 

^1  miljona ludzi niema co do 
**«t włożyć. Równocześnie * gło 
Jem zabiera tam  tysiące ofiar ty 
‘ts  plamisty 1 brzuszny. W  pół 
!*ftcnych powiatach tej .gubernji 
jedność *ywi się resztkami traw y 
W y  drzewnej, korzonków i t. p. 

t W południowych — nawet takich 
»$rodków żywności* brakuje. Dzie 
c> już prawie wszystkie wymzr- 

iy  w tam tejszych stronach.

X  Polaki konsul generalny w 
Chicago przesłał jak o  oszczędno
ści polskich emigrantów w S ta 
•Uch Zjednoczonych 307,800,000 
top. Oprócz tego nadesłano I9OI 
dolarów na cele oświatowe i spo 
feczne.

Kupłectwo polikle orgaohn- 
.e się i wldsć to na każdym 
nlemsl kroku również i w Z a
głębiu.

Kupieclwo, świadome swych 
celów I roli, dokładnie umiało 
odróżnić w chwilach odpowied
nich pracę, opartą o uczciwe, 
narodowe i społeczne hasła od 
krzykactwa 1 d e m a g o g ,  która, 
nloy pod płaszczykiem intere
sów narodu biła silnym tara
nem w nasze n»jświętsze hasła 
starając się podkopać zaufanie 
do  rządu, a co zatem idzie i 
wywołać chaos. Zrzeszenia rze
mieślnicze, mające za sobą zdro 
wą 1 silną tradycję, nie dały się 
ani razu sprowadzić na manow
ce i z całą sumiennością odróż
niały zdrowe ziarno od plewy 
mulej wyrobione organizacje ka  
pieckie szły częs!o na l e i  chwi
lowych frazesów , dem agogicz
nych zalecanek i mrugania pięk 
nemi oczkam*.
- Wszyscy wiemy o tem d o 
skonale, wśród jakiego chaosu 
wybierany był Srj u Uitawodaw  
Czy, wszyscy w.emy, jaki mate 
rjał z a te ł t i ł  ławy poselssie, lecz 
również wszyscy niemal wiemy, 
se teijo rodzaju s*ład i c a ib ó j  
w przyszłym Sejmie istiieć nie 
powinien. Coao*, jaki dziś w 
Sejmie wytworzono, w pier 
wszym rzęJzie wywołany zoatał 
d  lęki zacbciaok >m pewuycb 
p&riyj, które, oparłszy się na 
frazesach politycznych, na na- 
szem riele przeprowadzić zamle

rżały różne eksperym enty. Czy
nione te próby odbijały się bar- 
dz j cięż’ o n a  naszym  handlu, 
rztm iośle 1 przem yśle. I wie
dzą ci wielcy partyjnlcy, że dziś 
ich już nie tak łiłw o  dopuszczą 
do piastowania m andatów . Przy 
clchnęti przeto I na pew ien czas 
zrezygnowali nawet ze swojej 
doktry y, ale za tę swoją chwi
lową skrom ność obiecują s bie 
pozyskać m andat, by  lióiuiej 
tem  namiętniej powetować p o 
n iesione straty.

T o te* d i i i  widzimy dziw 
ne zjawiska: schodzą się kapcy  
i, m iast radzić nad  głównem t a 
obecnie nader a k t is la n n i  zagad 
n lenL m l handlu narodow ego, 
zm uszeni są słicb ać  przędziw 
nych kom biaacjl panów z obo 
zów partyjnych, fetó’zy radzloy 
na grzbietach . udzych zbado 
W dć p  łac idei w ł a s n y c h k t ó  
rych jednak ci .na)*»nS' nic wie 
dzleć nie powioni. Jeżeli p  z » o  
lą — zasługa w tem  sprytaego 
aranżera, je te ll otrząsną się i 
łu p n ą  po palcach—dowiodą te  
znają te zakulisowe kom binacje 
bucbaltersko - baakow o - partyj 
nlcze.

W iemy, co się po kątach knu 
je i jaką sieć się zarzuca, są 
dum y jednak, -e  kupi c tw j nie 
pozwoli się sprowadź ć na rnę 
tną wodę i niebezpleciny wir 1 
wczas poskrom i zapędy i kom 

l binacje >anów .kandydatów * i 
! ich sym etyków. P. K— shi.

K R O N I K A .
Z dnia na dzień.

Priem insły  dni up1 jen
Dni wiosenne cisrów  cudnie
Jono sny o sta ły  ilndne
Z tych m łodsieńc z jch  złotych rojeń ..

LPć ju t  pożółkł, tchnie je iien ią  
I złowrogo tak  szeleści —
Nim się d rz e « a  zazielenią 
Może zginie gdzie bez wieści...

Czas tak  ciągle p łatk i^strąca  
2 kwiatów, co się słoócn śm ieją, 
Stygnie pierś, co była wrząca 
{ człek żegna się z nadzieją.

Goś tam w piersi zgrzyta śmiechem 
Jakiś zawód w seren  nft dnie 
Gserw zwątpienia, pełza zdradaie 
W dnszy tęsknot dzwoni echem...

E i

— Blirdz, N a b u lw ar*  e 3 
m *j*, a* ku  S zen o w sk te j a lley  
o sz ro n ia ły  gałęzie  d rzew . K ca 
jo b ra*  ca łk iem  z m sw y . M róz 
u m iark o w an y , a le  p raw d ztw y . 
W czoraj o godz. 11 rano tem - 
p e ra tu ra w y n o s  iła—4,3. M ejsca 
m i m gł*. W ia tr  p o łu d n io w o - 
w sch o d n i. Z b liża s ię  jed n ak  od  
zachodu  d ep resja , k ró ra  m oże 
zaznaczyć s ię  o c iep len iem  1 
o d w ilżą .

— C zw arta  R oczn ica
Z. IW. P .  w czwartą roczn/cę 
Zjednoczenia Młodzieży Polskiej 
w Sosnowcu odbędzie się (d. 27 
bm. o godz. 9 ej rano) w koście 
le na Pogoni uroczysta Msza 
św . Zbiórka członków o 8 ano 
w lokalu przy ul. Średniej 13.

; btawić się obowiązkowo. Tegoż 
i dnia, o g, 2.30. w sali Związków 
i na Pogoni, odbędzie się z tejże 

racji bezpłatna U roczysta Aka- 
dem ja, z przemówieniem wstęp 
nem ks. Kazimierza Żakowskiego.

— L otcpja g ó r n o ś lą 
ska* L oay L o te r jt  G ó ra o ś lą -  
akicj na  rzecz o fiar pow stan ia . 
\G !6 w na w y g ra n a  50 ty s ię ry  
m k, n iem ieck ich . C en a  loau  150 
mk. po lsk ich , c iąg n ien ie  r. 1922 
1, 2, 3. stycznia są  d j  nabycia  
w  bankach , K ołach Po lek , T o w . 
B ratn ich  P om ocy, W y ż szy ch  
U czeln i, Nar. Ortf. K obiet, T ow . 
.R ozw ój*  i. t. d. Z e  w zg lęd u  
na nag łość  p o trzeb , K o m ite t 
Z jedn  G ó rn e g o  Ś lą sk a  z R ze  
c z y p o ijo li tą  zw raca  s ię  do o 
b y w a te li jak n a jśp ie szn ie jsze  na  
byw an ie  lo sów , czem  n 'e je d n o  
ży c ie  b ęd z ie  o ra to w a n e  z g ł ę 
bi nędzy , d e  jak ie j je p o w s ta 
n ie  pchnęło .

— Zm iana d e k r e tu  o  
o ch ro n ią  lok a torów . J a k
w iadom o, ra d a  m in is tró w  p rzy  
ję ła  d la  p rzed s taw ien ia  S ejm o. 
w i p ro je k t kom isji m iędzym :- 
n is te ija ln e j w  sp ra w ie  zm ian 
d e k re tu  o ochron ie  lo k a to ró w . 
P ro je k t te n , p rzesłany  ja ś  do 
Sejm u, p rz ew id u je  w y jęc ie  z 
pod  d e k re tu  w sze lk ich  pom iesz 
czeó h an d lo w y ch  i przem ysło
w ych, Na sk u tek  s ta ra ń  mini* 
te rjo m  zdrow i* , ra d a  m in istrów  
p o stan o w iła  zm ienić p ro je k t w 
ty m  sen sie , że ap tek i w d a l
szym  c iąg a  k o rzy s tać  będ ą  z 
praw a o ochron ie lo k ato ró w ,

-  Echa z ja zd u  l. Z. N
P. b , S R . w  zw iązku  z arty  
kułem  o trzy m an y m  od P. Z. Z. 
N. S- S . w e W ło c ła w k a  a za 
m ieszczanom  w N r. 264 .K u r  
je ra*  o trzy m aliśm y  od tu te j 
szego  o d d z ia łu  Z. Z. N. P. b. S  •. 
n astęp u jące  o św iad czen ie : „Za 
nim  tu te jszy  o d iz ia ł  Z w iązk u  
Z aw o d o w eg o  “N auczyc ie lstw a 
P o lsk ich  Szkćł S re d u ’ch o d p o 
w ie obszern ie j na  w ezw anie a 
raczej p ro w o k ację  Z z rz ą d a  
C h rześc jań sk o  P o lsk ieg o  Z w iąż 
ku Z aw ód  >wego N aaczy cie li 
S tk ó ł  S re d i ic h  z W ło c ław k a  
z a m ie s ic z a o a  w  N r. 264 K ur 
je r Z ag łę b  a"  u w ażam y  za tło so  
w ne w m yśl zasady  d o ra ia e g o  
ic f jrm a w a n i, op ia ji publicznej 
zaznaczyć, że  zarzuty  o niepol 
sk iej i an ty p ań s tw o w ej » ię k  
szóści Z jazdów  Z w iązk u  Z »w o 
d o w eg o  N. P. Sz. S r .  o d ą łe  
n iu  teg o *  Z w iązk u  do rew o lu  
cji sp o łeczn ej, o obron ie  p rz e  
zeń  nauczycieli b o lszew lzu ją  
cych, o łam an ia  s ła tu tu  i w  e!u  
in n y ch  są  p o sp o iite ir i  kłam at 
w am '. S o sn o w iec  23/X I 1921 
Z a Z arząd  O ld z la ła  Z. Z. N. 
P . S zk . S  ( o dp isano) K aczkow  
sk i, W y sp ia ń sk i.

siada apetycznego wyglądu. P, p 
piekarze tutejsi utrzymują swó 
wyrób w możliwie wysokiej ce 
nie, nie dbając tymczasem o sp o 
żywców, którzy za drogie p ien ią
dze zmuszeni są nabywać p ro 
dukt bardzo wątpliwej wartości.

■as* P r z e m y c a n i e  c u -
kru. D a je  się  za o b se rw o w ać  
zw ięk szan ie  cu k ro w eg o  p rz e 
m y ta . O sta tn io , w  ci g o  2-ch 
dni sw ytano  2 p rzem y tn ik ó w , 
z k tó ry o h  jed en  M aks S zw arc  
u s iło w a ł był p rzom ycić  3 w o r
ki (dn. 19) zaś d ru g i (dn . 21), 
n iejak i S tan is ław  D o m ag a ła  
(W y so k a  1) — je d e n  w o rek . 
D om agałę  p rzy trzy m ał p o s te 
ru n k o w y  T eo f il C h w alb a . W in 
nych w raz p rzem y tem  ak iero w a 
no do  U r*ęda  C elnego .

— B udow a R atusza*
W e  wtorek, dnia 22 bm., pod 
przewodnictwem p. Zaborskiego 
odbyło się posiedzenie Rady Miej 
skiej, z udziałem 32 radnych za 
pisanych na  liście obecności i 
zarządu w osobach pp. prezy
denta miasta Niernsee, w icepre
zydenta Siłuszka i p. J. W olfa. 
Na posiedzeniu tem. które się 
rozpoczęło o godz. 7 wieczorem 
i trwało przez 2  godziny, obra
dy dotyczyły strat, spowodowa
nych przez pożar, wynoszących 
około 38 m iljonów marek. Uchwa 
ła Rady Miejskiej była do prze 
widzenia. Stanęło na tem , zęby 
zwrócić się do rządu o pokrycie 
strat pożarowych. Jednogłośnie 
uchwalono również (w  zasadzie) 
— budowę własnego gmachu na 
R atusz miejski i uprawniono Ma 
gistrat do przedwstępnych robót.

-  O cu k iu r  z  k o n fis  
kat. O d  czasu  zw yżk i m ark i 
p o lsk ie j rozpoczę ło  s ię  m asow e 
przem y can ie  cu k ru  z G , Ś lą 
sk a  do P o lsk i. N a te re n ie  Z ag  
łęb ia  po lic ja  p ań s tw o w a  sk o n 
fisk o w a ła  p rzem ytn ikom  w  cią 
g u  n ie sp e łn a  m iesiąca  znaczne 
ilości te g *  p ro d u k tn , Jake p rze  
m yt, k ie ra  ąc  go  do  U rzędu  
C e ln eg o . U rząd  te n  cu k ie r sk o n  
fisk o w an y  p rzez  p o lic ję  dotyćh 
cz as  ro zs , rz e d a w a ł podobno  

j p om iędzy  sw oich  fa n k c jo n a rju  
szów , co w y w o łjw a ło , zrozu  
m iale  ro zg o ry czen ie  w śró d  po 
lic jan tó w , czy u le  m ożnaby  cu  
k ru  teg o  w p ew n e j części roz 
sp rz ed ać  w  p ie rw s iy m  rzęd zie  
fan k c jo n a rju szo m  policji i u rz ę  
d u lk o m  p ań s tw o w y m  w o g ó le  
n ie faw o ry zu jąc  pew nych  g ru p  
u rz ęd n ik ó w  czy  urzędów ?...

—  G d z i u  m o ż n a  n a b y ć
< * ia m ię ?  N a m ocy T ra z ta ta  
W ersa lsk ieg o  likw idu je  s ię  przy  
m u so w o  n a  P o m o rza  i w  Poz- 
n ań sk iem  znaczną ilość m a ją t
k ó w  ziem sk ich  (aa raz ie  k ilka  
n aśc ie  w ięk szy ch  i oko ło  409 
d robnych  g o sp o d arstw ), a lik - 
w idae la  p rzep ro w ad za  się w te n  
sposób .że  n ie  na  rzecz  P ań stw a, 
lecz  d ro g ą  b ezpośredn ich  tran  
sak c ji t.j.w łaśc ic ie le  ow ych  m a 
ją tk ó w  o trzy m a ją  od  K o m ite tu  
L ikw idacy jnego  3 m iesięczn y  
te rm in  do s rz ed an ia  m a ją tk u  
— osob ie , na  k tó rą  zgodzi się 
K o m ite t i po ty m  te rm in ie  w ra  
zie nie sp rz ed an ia  m ają tk u  p rze  
chodzi on n a  rzecz P ań s tw a , 
la b  sp rzed an y  b ę d d e  p rz e z  pa- 
bl czną licy tac ję , W o b ec  teg o  
p ra w d o p o d o b n e m  jest, że w łaś 
c ic ie le  pom ienionych  w y ie j m a 
ją tk ó w  i o sad  p o s ta ra ją  s ię  
g w a łto w n ie  o kupców  na ziem ię, 
zab u d o w an ia  i in w en ta rz  go
sp o d arczy , gd y ż  przy d o b ro w o l 
n e j sp rzedaży  o trzy m ać m ogą 
d o g o d n ie jsze  w aru n k  , niż p rzy  
p rz e jśc iu  n a  rzecz  P ań stw a, a 
w  ty c h  w aronkach  m ożna n a 
być  ła d n e  g o sp o d ars tw o  i po 
p rz y s tęp n e j cenie. P o szu k u jący  
ziem i winni k ie ro w ać  s ię  do 
P oznania, g d zie  w  B iu rze  in- 
fo rm acy jn em  O k rę g o w e g o  U 
rzęd u  Z iem sk iego  zn a jd u ją  s ię  
sp isy  ow ych  m ają tk ó w  i o sad  
i m ożna zasięg n ąć  bliższych 
inform acji.

Z te a t r u )(. C u rn eck leg i.
(Komunikat).

„Dziewczę z Ho.andji * dane 
b ęd z ie  na dzisiejszym  p rz e d -  
s taw len iy  z pp . G o d lew sk ą , 
Józefow iczow ą. S z lązak iem , Jó 
zefow iczem , W in k le rem , i in 
nym i na czele. Po d z is ie jsze  u  
p rz ed staw ien ia  a o p e re tk a  ta  
zejdzie n a  czas d łu tsz y  * re 
p e rtu a ru , gd y ż  d ek o rac ję  p r z e 
w iezione b ęd ą  do  D ąb ro w y .

W  eobo tę  po rzz  p ie rw szy  
w  tym  sezon ie  „Rozwódka* % 
pp. B oaeoką w ro li ty tu ło w ej 
Jó ze fo w iczo w ą jako  G a n d ą  
or«z Jó zefo w iczem , N aw rockim  
Z ak rzew sk im , D ąbrow sk im , Ki 
s ie lew sk im , G rew iczem , N o
w akow sk im , T ru sz y ń sk im , P u - 
ćhn lew sk im , i innym i.

W  niedzie lę , jak  zw y k le  
d w a  p rzed staw ien ia : pop. „P an  
n a  w  koszarach*  w ieczo rem  
„P ry m as  cyganów *, k tó ry  n a  
czw artem  p rz ed s taw ien ia  ogól 
n ie  s ię  p o d o b ał.

W  p o u ied z ia ł k  po ra z  p ie r 
w szy  „M ąż z g rzeszności*  k o - 
m ed ja  zn ak o m ite j S jó łk l a u to 
ró w  polsk ich : A bracham o w ieża 
i R u szk o w sk ieg o .

W e w to re k  kon cert N am y 
sło w sk ieg o .

Dwa przedstawienia w Dą
browie. M ag is tra t w D ąb ro w ie  
chcąc dopom óc, ab y  p rz ed s ta 
w ien ia  tea tra ln e  c ieszy ły  s ię  
w iększą frek w en c ją  zn ió sł p o 
d a te k  cd  p rz e d s ta w ie ń  H . C za 
rn eck ieg o  i p rzeto  b ęd ą  s ię  one  
o d b y w a ły  dw a razy  ty g o d n io w o  
ra z  o p e re tk a  a raz  kom ed ja  

P ie rw sze  o d b ęd z ie  się w  
nadchodzący  pon iedzia łek  D a
n ą  b ęd z ie  o s ta tn ia  no w o ść  
„D ziew czę z H o lsn d jt*  K aim a 
na n a  tle  n o w y ch  specja lnych  
d ek e rec ji.

W  czw artek  o rzyszłego  ty  
godnia k o m ed ja  fa rsa  „C iem na 
p lam a*.

S p rzed aż  b ile tó w  ro zp o czę 
to w  cuk iern i W -n eg o  P ię trzą  
k a .

—  P i e c z y w o  s o s n o -
w i s e k i s .  Pieczywo sosno
wieckie jest niesmaczne i nie po

peiezefoe napady
bapdyskie*

W nocy z 23 na 24 bm. po 
między godz. 12 a 1-4 nieznani 
spraw cy dokonali napadu z bro 
n ią  w ręku na mieszkanie Jakó- 
ba Krakowskiego, zam. 'przy ul. 
Bukowej Nr. 5. W ystrzałem z re

II TO#. P 02Y CZtO R0-0SZCZĘ0I0ŚCI0 IE « t O S I O l C I l ^
w likwidacji (ul. 3 Maja Jfc 14).

Zaw isdunis, te  pociynsjąe od dni* 28 bm. t. j .  od  poniedsitłko, wy
płać* wkłady i udziały, ora* przyjmuje zw rot pdźycsek Wypłata co

dzienni* od rodź. 10 do 12 w południe.
BWAGAI I to  ui* zwróci potyczek w c ią ju  mjeziąoa, narazi l i ;  

ua koszty egzykuoji Sądowe)
1405 Komisja Łikwidscylaa

W. Mans orski i K. Wrzosek A
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wclwern jeden z bandytów zra
nił «yna napadniętego, Moszka.

Spłoszeni bandyci krzykiem 
nap8stowaoycb, zbiegli w ulewta 
domim klersnko, nie zdeławszy 
nic zrabować. Dochodrenie po
licyjne w toku.

W dnia 24 bm, około godz. 
3 nad ranem trzej na,a» tafcy  w 
ubraniach wojskowych napadli 
na łfrrzberga Izraela, zaa . przy 
ul. N wo-?ogoótk!ej Nr. 31. 
Bandyci wtargnęli do mles.ka 
nis, wyłamawszy drzwi przemo
cą i zrabowali Herzber.owl 18 
tys. mbp. 10.000 rb. w bankno
tach po 25, 100. 600 rb. a prócz 
tego 17 mtr. płótna, 3»m r. suk
na oa palto, tailu pończoch i 
300 szt. raperotów , ogólnej 
wartości 82.000 mk. Jeden z 
bsndytów b>ł zamaskowany, w 
ktrtce wojskowej. Po dokona 
Dym rabunku bandyci zbiegi! w 
klernnk* kol. Piaski.

Zawiadomiona policja wszczę 
ła energiczny poś ig.

Oto są skutki redakcji po
licji, która będoc w nielicznej 
ilości w miastach Zagłębia nie 
może nalesycle walczyć z ban 
dytyzmem, nie mając ludzi do 
patrolowania i dyżurów noenveh

Zwracamy uwagę Min Spr. 
Wewn. na tę niesłychane orgje 
bandytyzmu w Zagłębiu, gnę
biące ludność.

Sprawa w sądzie doraźnym 
o napad bandycki.

W  czwartek, dn it 24-go b m 
toczyły się rozprawy sadu do
raźnego przy Sądzie O kręgo
wym w Scsnowcn o napad 
bandycki dnia 30-go ab. m. 
na Icka Cw ajgenbanm a i dnia 
29-go na kasjerkę kantern wy 
rniany pieniędzy P. K. K. P. 
na dworcu dyr. wied. p. Zofję 
Rucińską, w celn zrabowania 
im gotówki.

Na Uwie oskarżonych za
siedli: Fryderyk Słatyńaki, Ig 
nacy Nawa, Paweł Kurtz i Au 
gustyn  Jarczyk,

K asjerka R oclńtka miała 
w iększą gotówkę w dnia oz
naczonym, około godf. 7 i pół 
wieczorem, gdy nagle, na skrę 
cle 3 maja w  ulicę W arszaw  
ską napadnięto ją w sposób 
rozbójniczy; nie pozwoliła jed  
nak odebrać sobie pieniędzy.

O napadzie tym, niepowle 
dziano policji i dobiero w to 
ku rospraw  o napad 'na  Owaj- 
genbaum a udowodniono winę 
oskarżonym, którzy się do nie] 
przyznali wówczas.

Po rozpatrzeniu obydwóch 
spraw ze zbadaniem świadków 
Sąd doraźny (w akładzie: przew 
sędzia Pawełek, asesorowie 
Żarski i  sekretarz Majewski) 
skazał Słatyńskiego i Nawę 
na dożywotnie, bezterminowe 
ciężkie więzienie, Jarczyka 
za zaś w obec braku dowodów 
uniewinnił,akierowywojąc spra 
wę, Kurtza na drogę poatępo 
wania zwykłego do Sądu O- 
kręgow ego, który ją rozważy.

Do napadu bandyckiego 
należał także niejaki Jan Bal- 
carzyk, górnoślązak b. wywit 
dowca|dledczy. który 'jednak  
zgiegł 1 ukrywa się w Zegłę- 
biu. Ó w  Balcarzyk napisał 
naw et 1 sty do Policji i Sądów. 
Przechwala się w [listach, że 
się przyłapać nie da, a w jed-

S' sm z pism adreaowanem do 
rzędu śledczego, zapewnia o 

swe] niewinności, ucieczkę zaś 
ułatwił mu Jeden z w ,w iadow  
ców śledczych.

Istnieje przypuszczenie, że 
w 2ch tych napadach, Balca 
rzyk brał czynny udział jako 
szef i  organizator.

■ R a w W K S w w a a a n a r s n w  W B ija  mmasmm w tm sm m  m m ssąm
« = «  a w e s o r a

R ozkład jazdy
pociągów  osobow ych
na stacji Sosndwiec W.

od 1 listopada 1921 r.

PRZYCHODZĄ d o  SOSNOWCA:
1* M

121
God*.
1.10

141
1116
119
291
133
116

1119
293
135

11U

2.30
4.55
6.50
7.35
7.40

1026
10.45
12.04
13.25
14.40

143
913

15.00
15.10

131
117
195
151
111

17.00
18.00 
18.58 
19.00* 
19.40

137 20.50 
1137 21 25 
211 21.45

145 32.37 
1131 23.25 

130 23 50

Lublin nu Dęblin Strzemie
szyce R

Ząbkowice
Oranie a via Strzemieszyce R
Warszawa
Katowice
Częstochowa
Warszawa
•ranica via Strzemieszyc* R 
Katowic*
Częstochowa
Kraków-Granins via 8trse 

mieizyo* R.
Zawiercie
Warszawa W.ch, ria  Dę

blin— Strzemieszyce R 
Piotrków 
Warszawa
Katowice
Ząbkowice mięszany 
Warszawa z przesiadaniem 

w Ząbkowicach 
Częstochowa
Grasica ria  Strzemieszyc* R t 
Zdoibnnowo r ia  Dęblin— ;

Strzemieszyce R 
Ząbkowice i Warsz.wa 
Oranica ria  Strzemieszyce R 
Częstochowa

m u l t a  PR ZED W O JEIIIE  G Z I S T I I I
Kooperatywy spożywcze. Restauracje i sklepy gastronomiczne.

nadsyłajcie niezwłocznie zamówienia na

Konserwy śledziowe
w  puszkach blaszanych. Mamy 6 gatunków przedwojennej 
jakości. .REWAL", .Ś led z iu  w sosie pomidorowym Sie  
dzie w sosie winnym*. „Anchois , Moskaliki i Rolmopsy" 
Sprzedaż tylko hurtow a Paczki próbne po 12 i 24 puszek 

wysyłamy za zaliczeniem (2000 i 4000 Mkp.) 
JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO FABRYKI KONSERW 

„ F O R T U N A "  D  H . J .  L IB R O D  i  S - k a  
Warszawa, Marszałkowska 118, Filja przedstawicielstwa na 

Zagłębie M. B. Tenenbaum. Będzin Kołłątaja 34. isis

Osinę znM omienie!
Kto chce mieć dobry i elegancki portret z fotografji na 
gwiazdkę, niech zapamięta sobie adres największego

P o l s c e ______ ;—~ '-----  -w

Zekłsdo pBlrBtftwego LK2I2X # Sasuawcn
ul. Starososnotfiecka 14

vv pobliżu cukierni ..Zacisze".
Należy już obecnie zgłaszać się z zamówieniami- 
Nie dajcie się bałamucić agentom z innych podo- 
— — bnych firm, gdyż będziecie żałowali- — —

Kto powoła się na poW'£see 
ogłoszenie dostanie 10% opustu m?

ODCHODZĄ z  SOSNOWCA:
H H fodi.
140 0.25 Ząbkowice w arsi. aa poo 

po.p. K 6 i  przesiada
niem w Ząbkowicach

1112 1.00 Granica r ia  Strzemieszyg* R
116 215 Warszawa
122 3.10 Lnblin via Strzemieszyce— 

Dęblin.
130 4.30 Piotrków

1116 6.00 Granioa r ia  Strzemieszyce R
132 6.30 Częstochowa
152 7.26 Ząbkowice mieszany
118 7.45 Warzsava 3 końcowe wag 

na poe. posp Kraków 
Warszawa

1130 8.10 Granica vią Strzemieszyce R
292 8.30 Kito wio*
213 8 5 6 Zdoibnnowo ria  Strzemie

szyce—Dęblin
142 9.40 Zawiercie
112 12.20 Ząbkowiee-Warszawa z prz* 

siadaniem w Ząbkowioach
914 13.45 Warsztwa-Wschodnia via 

Strzemieszyc* —Dęblin
294 14.00 Katowice,
134 14.30 Ozęstoobows
186 17.05 Ozęstocho**

1124 17.30 Granioa via Strzemieszyc* R
144 19.15 Ząbkowice

1128 19.42 Granica—fraków  via Strze

20.20
mieszyce R

120 Warszawa
296 20.40 Katowice
138 22.40 Osęsttehows

Drukarnia 
i Jntroligatornia

SPÓŁKI WYDAWNICZEJ

KURJER ZAGŁĘBIA
w S08N0WCD

k wykonuje wszelkie roboty d ru
k arsk ie  1 introligatorskie »o^ 

cenach konkuren
cyjnych.

UWASA. 1) Czas liczy się od godziny 
1-ej w nooy.

UWAGA. 2) W dotychczasowym rozkła
d a ć  jazdy pooiągów Dyrekcji 
Warszawskiej, prócz przybywają
cego później m. 15 poo. M 143, 
nie zaszły od 1 listopada ładne 
inne zmiany.

Natomiast od t*jie daty ska
sowane zostały wszystkie pocią
gi miejscowe, knranjąoe pomiędzy 
Sosno*oem a Strzemieszycami R. 
i  w ioh miejsce uruchomiono po
ciągi pomiędzy Sosnowcem W. a 
Granicą. Prócz teg* pociągi Dy
rekcji Radomskiej M H 121/122, 
913/914, 211/212 z Lublina, War- 
szSwy-Wsohod. (Brzeskiej) i Zdoł- 
bonowa zostały skierowaae do 
Sosnowca W. i z powrotem ria  
Strzemieszyce R,

UWAGA. 3) W pociągach M W 12ifl21 
kursuj* po 2 wagony I. II. i III 
klasy btzpośradoiej komunikacji 
Sosnowiec W. — Włodzimierz 
Wołyński przez Dęblin, Rejowiec 
Zawada,

ZAWIADOMIENIE.
Z M Z « D  STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO U R Z Ę ailK dW

n l S T t t l i r C H  KOMUilllYCH i iśoczycielswta
w  B ę d z in ie

podaje ponownie do wiadomości, że

I
OGÓLNE W A L N E  ZEBR AN IE

C i t o n k ó ę y  S t o w s r c  n e o i a

u
2)

3)
4)

odbędzie się z tym samym porządkiem dziennym w piątek 
dn. 25 bm , o godzinie ó po południu w gmachu Starostw a 
Będzińskiego przy ul- Sączewskiej Nr. 6 biuro Nr. 18.

P o r z ą d e k  d e i e n n y s
W ybór przewodniczącego walnego zebrania.
Odczytanie protokułu poprzedniego walnego ze

brania.
Sprawozdanie z czynności Towarzystwa.
Przyjęcie statutu opracowanego n a ‘ zasadzie usta

wy o Spóld ielniach
Podwyższenie udziałów członkowskich i wpisowego.
W ybór władz Spółdzielni.
Zdeklarowanie przez walne zebranie przystąpienia 

do związku Polskich Stow arzyszeń Spożywczych. 
W olne wnioski

Zebranie to, jako zwołane w trzecim term inie, będzie 
ważne przy każdym komplecie, gdyż Tow arzystw o niema 
statu tu  zatw  erdzonego

Zarząd uprasza członków o niezaw odne przybycie, po
nieważ rozchodzi się o byt kooperatyw y.

5)
6) 
7)

8)

Będzin, daia 21 listopada 1921 r.
Z A R Z Ą D .

1503

Mydło
Pasta

do prania 
żółte. Mydło p 
mowe.

do obuwia terp* 
tynowa w 3 I 
lorach

m m  f r o t e r o w a ć

on

Tłuszcz - * Sot

do zmiękcź1 
nia skór

flredkin & l l M U l  borowych 
tunkach i konkurencyjny1*1 

cenach poleca

FABRYKA PRZETW. CH#

Górnik

z*

C e n i

U
f l

i Dąbrowie Górnlczi)
Próbne pakiety 5 i 10 

pocztą za zaliczką. I*1

*ą

S i a t k i  ’"
przysypka 2049,

„PUDER DZIDZI11 m
■ ■ ’ '  M  1

satyehm tssl nsiw a- 
opiiałose i zanarw ie- 
nleił* akóry s diieci 

»ąda< *  sp łek ieb , i ik łtd te h  pn- 
d ra  .Dzidzi* i  kogntklam.

Choroby żołądka 
klazek, norok, 
obstrukcjo, ha* 

morojdy
radykalnie lenią

S z w i l n r s l ł ą  g s r z k i i  z i i ł i
D r. B a u e r a  2494

msrką C egni Iprsedają apteki 
i składy haftowe

Sssflowlec skład ap. Jaotełłowicz

mm łł<fl»1ifTVTY ,̂ H  w

e h e d i " !
a w m t m t t w w a e aaaaaej V  |

Potrzebny
historyk (12 godzin tygodniowo) do 
niższych klas szkoły średniej, A dr** 
w Adniniatracji.______________ 1511__

\
i W ychodząc -

z pociąga Warszawskiego dn. 24.XI o 
7 rano zostawiłam lorebkę skórzane 
zawierającą złoty zegarek z dew zką 
i Inne drobiazgi. Łaskawego zaal-zcę 
prosi się o zwrot za wynagrodzeniem j 
do redakcji .K urjera Zagłębia*.

1615
M atka

Aleksandra Charkowskieg > ze SzczT": 
p io rn a  przyjechała do Sosnowca; 
1 prosi syna aby zachciał zgłosić się 

do administracji sKurjera Zagłębia*. 
______________________________ 1514

N auczycie lka
szkoły śred nie) poszukuje pokoju ume
blowanego przy Inteligantnej rodzinie 
z utrzymaniem lab bez. zgłcazenla do 
Kurjera pod A, S.____________ 1512
Państw ow y Urząd P ośred n ic

tw a Pracy ,
ul. Piłsudskiego Nr. 16, poleca służbę 
domową, niewykwalifikowanych robo
tników. rzemieślników, terminatorów, 
oraz biuraliatów. maszynistki, techni
ków i kandydatów innych zawodów. 
Pośrednictwo bezpłatne. 838—10

psa czystej 
Administracji Kurjere,

Wilka
rasy kupię adresy do 

1494

Ni

Osoba młoda
inteligentna, niezależna, poszukuje posa 
dy gospodyni. Ł\sk*we zgłoszenia do 
Kurjera_ZagłębUj>oPjjNrJOOJ!__>1 5 0 7 ^

F o r t e p i a n  
tanio aprzedam. Dęblińska Nr. 11 atróś 
wskaże. 1446

5000 mk,
nagrody otrzyma oddawca teczki ■ za
wartością poczty, do Polskiego Banku 
Przemysłowego zabrany w dniu 23 ba, 

rzez pomyłkę w tutejszym Urzędzie 
'•legraficznym. 1508

Zaginęła
karta  powołania wydana przes P.K.U, 
w Będzinie na imię Józef Grlniewic*

1517
Zag nąl

paszport na imię Bronisława 
wydany w gminie Mierzęcice,

CaL*
1516

W ydewcyt.bpołks^ Wudaw. .Korj, Tiocsnla „Spotki Wydkw. K«r|. Żagł,* Kaaaktors Jo<*f h tseb an ti,


